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Przed brzeską debatą
1'czczenie pamięci Pie rw sze go Prezyde nta Rzptitej. 
Poświęcenie budynku „Ośrodka zd ro w ia " w  Zam ar- 

stynow ie. - Najdroższa żyw ność na świecie.
CO MÓWI STATYSTYKA?

M arszawa 14. grudnia. (PAT) 
W edług danych tymczasowych Głów
nego U rzędu Statystycznego, dotyczą 
cych handlu zagranicznego Rzplitej 
Polskiej łącznie z wolnem m. G dań
skiem, wywieziono 1 783 812 ton to
warów. W artość wywozu wynosiła 
195.877 tysięcy zlotjch. W porów na
niu do października, wywóz w listo
padzie zwiększył się w wadze o 
34.418 ton, w warlości zmniejszył się 
o 1 1 S96 tysięcy zł. Najważniejsze 
zmiany w wywozie przedstaw iają się 
w sposób następujący: Zmniejszy!
się znacznie wywóz artykułów  spo
żywczych (o 5.6 mil jon ów1 zł.), w 
szczególności żyta o 3.2 miljony zł., 
jęczm ienia o 2.0 milj. zł., a nadto 
masła o 3.1 milj. zł. i jaj o 2.1 milj. zł. 
Wzrósł natom iast wywóz cukru o 1.3 
m iliony zł. Zm niejszenie wykazuje 
następnie wywóz trzody chlewmej o 
2.8 miljonów zł., oraiz gęsi o 1.0 milj 
z ł, a nadto zmniejszył s ;ę wywóz 
drew na o 1.3 miljony złotych, jak 
również przetw orów  naftowych, jak 
olejów smarowych o  1.1 m iljona zł.

Zwiększył się natom iast wywóz 
produktów  zwierzęcych: skór suro
wych, pierza i puchu (o 1.7 milj. z ł) ,  
nasion (o 1.4 m ;l'. z ł)

 o— —
NA E L E K T łU e ^ k M  KRZEŚLE.
Nowy Jork  14. grudnia. (PAT) W 

dniu wczorajszym w więzieniu Sing- 
Sing straceni zostali na krześle ele- 
ktrycznem  trzej bandyci, a m ianow i
cie 19-letni Bo rer, 20-letni Dutler i 
22-letni Fernandi, którzy zamordo 
wali właściciela składu aptecznego 
na przedm ieściu Land Island.

Rewolucja hiszpańska
z lfk w id o w a n a .
W JACA ŻYCIE WRÓCIŁO 

Paryż, 14. grudnia. (FAT). Kores
pondent Agencji Hava w Bordeaux po
daje ze ź r td tł prywatnych następu
jące wiadomości o wypadkach w Ilisz 
panj: Ubiegłej nocy powstańcy posu
nęli s ’ę w kierunku Ayerbe i zamie
rzali okopać się w dolinie, lecz w po
bliżu Sh\dva ra tknęli się na idące z 
Hu esc a i Saragossy dwie kolumny 
wojsk rządowycn, którym towarzy
szyło 8 bateryj artylerii. Artyleria za 
częla ostrzeliwać powstańców, dzie- 
s'ąlkując ich tak, że po upływie pół 
godziny powstańcy pmrznhli w popło
chu. Wojska rządowe otoczyły od
działy powstańcze, które na polu bi
twy pozostawiły około 20 zabitych, 
wielu rannych, samochody ciężarowe 
oraz znaczne zapasy broni i amunicji 
Przywódcy powstańców wztęci zostali 
do niewoli. W szeregach powstańców

PC NORMALNEGO TRYBU.
znajdowali się trzej kapitanowie oraz 
wielu podoficerów. Po stoczonej walce 
wojskawoj-ska rządowe wymaszerowa 
ly w kierunku Ayerbe i Jaca, celem o- 
statecznego stłumienia buntu. Liczni 
powstańcy cywilni i wojskowi schro
nili się w góry p-zed następujące mi 
■wojskami.

Madryt, 14. gruonia. (PAT). Po 
wczorajszem posiedzeniu Rady-gabine 
towej wydano komunikat, głoszący, iż 
w Jaca powstańcy poddali się i wszyst 
ko powrócto do normalnego siana. 
Gubernator wojskowy i szereg innycn 
osobistości wziętych do niewoli przez 
powstańców, odzyskali wolność. W 
walkach po obu stronach byfo 7 zabi
tych i 27 rannych. Wojska rządowe 
wzięły do niewoli około 500 powstań
ców.

J a k  d o s z ł o  d o  r o h e ł \ i ?
La Hem-->o j 4, '^ruu. ia. igL, 

W edług wiadomości nadeszły ch 
Madrytu, w Kuesca ogłoszono wezo 
raj popołudniu s an oblężenia. Po 
wstańcy liczyli \\ szystkiego 7(i0 źł 
uzbrojon; cli żołnierzy oraz kilku 
dziesięć.u studen‘ów z M adrytu Hu 
sca i Saragossy. Studenci z Madryt 
przybyli do Jaca przed kilkom a dni 
ai, samochodami ciężarowymi. Dziś 

wszyscy praw ie powstańcy, któr?’ 
-^dolali um k ’rć  odd li się do dyspo

nad u  r następstwam i
autu jest jednak  przekonany, iż 
echowanie nieugiętego stanowiska 
yło konieczne dla przyw rócenia spo 
% •
ROZSTRZELANIE PRZYWÓDCÓW 

BUNTU.
M ądryt 14. grudnia. (PAT) Sąd 

ojenny skazał na śm ierć kapitanów 
lala.ua i Sclinasa, oi janizatorów 
m utu w Jaca. W yrok zosta1 w jk '' 
any. Pozostali oficerowie skaza

-o,a y "ski ’’BAo VtfO -1 l'«

DELEGACJA PATRIARCHATU EKU
MENICZNEGO W WARSZAWIE.
W arszawa, 14. grudnia. (PAT). Dziś 

o godz. 14.45 pociągiem wiedeńskim 
przybyła do W arszawy delegacja pra
wosławnego natrjarchatu ekumenicz
nego ze Stambułu, z metropolitą Gei- 
manosem na czele. Delegację powitali 
na dworcu przedstawiciele władz pań
stwowych z dyrektorem departam entu 
wyznań religijnych p. Fr. Potockim na 
czele oraz przedstawiciele duchowień
stwa prawosławnego.

DOKOŁA NOWEGO GABINETU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 14. grudnia. (PAT). „Petit 
Journal“ zauważa, iż obecność mini
strów Gherona i Leygues‘a w nowym 
gabinecie dowodź., iż gabinet ten nie 
podejmie walki przeciwko naw rej wię
kszości rząuowej. Dziennik dodaje, iż 
Tarriien zapowiedział, że nie zamierza 
zaatakować niezwłocznie nowego rzą- 

i du, który w ten sposób będzie mógł 
korzystać z niezbędnego dla kraju od
prężenia sytuacji.

BOCHEŃSKI DOPOMÓGŁ DO SUK 
CESU.

Paryż, 14. grudnia (PAT). W sobo
tę rozegrany został iinal zawodów ply. 
wackich o puhat Ro'anda Lewy‘ego.
Do finału doszedł ze strony Belgii klub 
pływacki Ganiawy, ze strony Francji 
francuski uniwersytecki Klub sporto
wy. Drużynowe zwycięstwo odniósł 
dzięki udziałowi po skiego pływaka 
Bocheńskiego K ^b  S. C. Ghent, biiąc 
przeciwnika 40.5 : 32.5 punktów. Bo
cheński odniósł zwycięstwo na 100 m. 
w doskonałym czasie 1 min. 2 sek., o- 
raz na 400 m. w czasie 6 min. 7 sek.

Kawiarnia i restauracja „L 0U V R E “ 3 - g o  M . i i a •fcśśs? Wiatki Koncert Symfoniczny cenach zupełni zniżoayc-h (koncertow ych)
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F i  z i d  brzeską ile ^ tą .
MINISTER STRAW WEWNĘTRZNYCH ZABIERZE GŁOS?

iTóleronem ntl naszego korespondenta)
W arszawa, 14 grudnia. (Z'' Wo 

hec um ieszczenia-na porządku dzien
nym jutrzejszego posiedzenia sejmo
wego sprawy brzeskiej, daje się wyczu 
wać rosnące zainteresowanie i samą 
spiaw ą i sposobem, w jaki zostanie 
ona załatwiona na  arenie parlam en
tarnej. Interesującym przyczynkiem 
do tego zagadnienia jest opinja jedne
go z dzienników stołecznych, stoją
cych blisko kół rządowych, domagają
cego 9ię —  w razie ujawnienia nadu
żyć — ukarania w nnych z całą snro- 
wością prawa, przedewszystkiem zaś 
dokładnego skonkretyzowania zarzu
tów, które na razie obiacają się w sfe
rze plotek i domysłów. Powołani io 
zabrania głosu są w pierwszym rzę
dzie bezpośrednio zainteresowani, któ
rzy z niewiadomych powodów milczą.

Na tle e r inicjacji prasowej powstał 
dziś w kołach politycznych cały sze
reg domysłów co do losow poruszanej 
we wniosku naj/iym Klubu Narodowe
go sprawy brzeskiej. Sprawa ta będzie 
rozpatryw ana na wtorkowem posie
dzeniu Sejmu, przyczem dla uzasa
dnienia nagłości wniosku przemawiać 
będzip ze strony Klubu Narodowego 
wybitny prawnik, prezes w arszaw 
skiej Izby adwokackiej ndw. poseł No
wodworski. Ze strony Klubu BBWR 
przeciwko nagłości przemawiać bę 
dzie jeden z najwybitniejszych przed
stawicieli tego klubu, prawdopodobnie 
pnłk. Koc

Dziś mówi 9ię również o możliwo
ści złożenia pewnej enuncjacji przez 
przedstawiciela Rządu, a nawet obie
gały pogłoski, że zabierze nłos m ini
ster spraw wewnętrznych. W jaki spo
sób sprawa ta Lędzie ostatecznie zała

każdym razie jednak Rząd będzie się 
mnsiał liczyć z opinją mniejszości sej
mowej, która przy ponoey najrozmait 
szych sposonów nadaje sprawie brzes 
kiej bardzo wielki rozgłos, skonfisko
wane zaś artykuły znanego pisarza 
Struga są drukowane zagranic-.

Równocześnie uchodzi w kołach 
parlam entarnych za rzecz pewną, że 
w najbliższą środę Centrolew zpłosi 
wniosek nagły, w któryrr Hż przed
stawione być mają szczegółowe zarzu
ty przeciwko zarządowi więzienia 
brzeskiego.

U czrze n ie  para^ąci
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolite)

PROF. GABRJELA 
Lwów, 15. grudnia. I 

(jp). Ósmą rocznicę tragicznej | 
śmierci pierwszego Prezydenta Polski 
prof. Gabrjela Narutowicza uczcił 
lwowski Związek Polskiej Młodzieży 
demokratycznej Wyższ. Uczelni uro
czystą Akademią, urządzoną w dniu 
wczoraiszym o godz. 5-tej popuł. w 
sali ratuszowej przy licznym udziale 
reprezentantów władz, organizacyj 
społecznych, oraz młodzieży akademi
ckiej. Im. Wojew. był obecny nacz. 
Wydz. r. Preiss, im. wojskowości gen.

Ż  codziennych w yd a rze ń .
Berlin, 14. grudnia. (PAT). W mie

ście Gladbach doszło wczoraj w cza
sie zgromadzenia hitlerowców do 
krwawych bójek z Komunistami. Poli
cja rozwiązała zgromadzenie. Tej sa
mej nocy między grupą hiPeTowców a 
komunistami wywiązały się bpatyki 
uliczne. Hitlerowcy oddali kilka strza

łów rewolwerowych, kładąc trupem 
jednego z komnnistow.

i4. '^ lim nia . (PAT) W 
związku z aw anturam i w Gladbach, 
policja dokonała w ciągu nocy kilku 
aresztowań. Między innym i areszto
wano niejakiego Goebelsa. brata 
przywódcy hitlerowców.

n e r w s '2  skutki śniegu.
Lwów, 15. grudnia.

(:). Padający od dwóch dni śnieg 
otulił nasze miasto białym ca'unem  
ku wielkiej radości sportowców i bez
robotnych. Pierwsi będą mogli w całej 
pełni użyć sportów zimowych, drudzy 
zarobią kilka złotych przy zgartywa- 
niu śniegu. Wskutek .opadów śnież
nych ucierpiał nieco ruch kolejowy.

I tak pociąg tarnopolski przybył
twiona, trudno dziś przewidzieć, w dzi§ do Lwowa z jeinogodzmnem opó-

Samobójcza polityka
c e l n a  M e m i e c .

PROTESTY SFER HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH
Berlin, 14. grudnia. (PAT). Izba 

pizemysłowo - handlowa w Mona 
chjum wystosowała do kanclerza Bru 
ninga telegram, wyrażający zaniepo
kojenie z powodu nowych podwyżek 
celnych na płody rolne, przygotowy
wanych przez ministra Schielego. t e 
legram podkreśla, że bawarski prze
mysł i handel dotknięty jest podobnem 
przesileniem jak i folnictwo i stwier
dza, że uprzywilejowanie wielkich po
siadaczy ziemskich, wytwarzających 
zboże, odbija się fatalnie na calem go- 
ipodarstwie Niemiec Nowe podwyżki

ceł rolniczych mu&zą spowodować 
ruinę bardzo rozwiniętego pizem yilu 
Bawarji, wytwarzającego głównie na 
wywóz.

WSTRZYMANIE TMPO^TU ŚWIŃ 
DO NrSMITC.

Berlin, 14. grudnia. (PAT). ,,Deut 
scher Zeitungdzienst“ donosi, że 
wkrótce natęży oczekiwać zupełnego 
wstrzymania importu św!ń oraz mięsa 
wieprzowego, ponieważ prernje wywo
zowe zostały całkowicie wyczerpane.

źnieniem. Na znacznej przestrzeni za
sypany został śnieżycą szlak kolejowy 
Lwów-Sokal-ituwel, a mianowicie mię
dzy stacjami Bnbno 1 Włodzimierz. 
Ranny pociąg kowelski przybył z 10- 
godzinnem opóźnieniem, pociąg wie
czorny zaś ma opóźnienie nieograni
czone.

NARUTOWICZA.
Popowicz, im. miasta Drez. Brzozow. 
ski i wicepr. Chajes, pośeł ks. prof. 
SzycielSKi, rekt. Politechniki Mmk;e- 
wicz, star. Ecuhaidt, prof Caro, prez. 
Z. O. L. Baczyński, insp. Włodzimir- 
sk r. Hóilingei i Boadanowicz i w. i.

Po odegraniu przez ork. 26. pp. 
Marsza żałobnego Cnopina zagaił A- 
kademję prez. Zw. Miodz. ak. W lad. 
Pasek, poczem ak. Mieniewski wygło
sił przemówienie, w którem scharakte
ryzował podłoże, na którem wyrosła 
tragicznie zakończona szaleńczym 
czynem Eligjusza Niewiadomskiego 
walka przeciw najszlachetniejszemu 
z synów ojczyzny. Szczegó'niejszy na
cisk położył mówca na rolę, jaką ode
grała w tej kampanji ślepego fanatyz
mu młodzież nacjonalistyczna, wy
sunięta przez właściwych inicjatorów 
na pierwszy plan, poaonsząc przytem, 
ze przypomnienie tych faktów ma na 
celu chronienie naszej współczesności 
przed podobnemi manowcami.

Następnie doc. dr. Kazimiera Za
krzewski przedstawił podłoże antago
nizmu ówczesnej większości pragnącej 
ująć władze do osoby Prez. Narutowi
cza. Pochodziło to stad, że wobec men
talności niewoli, reprezentował on 
człowieka wolnego. — Cień k rwawej 
śmierci Prez. Narutowicza pada tia 
życie polskie aż do dnia obecnego, do
póki nie zdobędziemy się na wyzwo
lenie z pod dziedzictwa niewoli.

Zakończyły Akademję produkcje 
orkiestry i chóru mieszanego Szkoły 
technicznej pou dyr. prof. Nawrockie
go, poczem ork. 26. pp odegrała hymn 
państwowy. '

Koncert K ie ru ry .
SENSACji SEZONU RADJOWEGO.

Św iat katolicki z i ^ j l a s f a j e
PRZECIW SAMOwGLl G t łU  IU A Y ultA  ANGIELSKIEGO.

Rzym 14. grudnia. (PAT) Sfery 
w atykańskie poruszone zostały wia 
do.nośeią ,(C orriere  della Sera" z J 
rozolimy o w kroczeniu gubernatora 
angielskiego do św ię te j, Groty Betle
jem skiej i nakazie rozpoczęcia prac 
restauracyjnych ołtarza Żłóbka Jezu 
sowego. Kustosz Franciszkanin O 
Marotta g irąco  zaprotestow ał prze 
riwko pogwałceniu status qun miej 
*ca świętego, który wykluczał wszeł 
ką ingerencję rządu w sprawach u 
trzym ania porządku w  sanktua-

-jach. Pomimo protestu, prace re- 
auracyjne zostały rozpoczęte. Ocze- 
iwane jest w ystąpienie oficjalne d 

lagata apostolskiego, przebywające 
,o chwilowo w Egipcie, kióry nr 
zwrócić uwagę krajów katolickich nr 
iokonanie gwałtu. Sfery katolickie w 
'erozolim ie widzą w incydencie be- 
lejem skim  kontynuow anie planu a r 
,'ielskiego, system atycznie zmierzaj: 

do popv’i r j 'ż ? r ia  wpływów ła 
driskioh w Ziem i św iętej.

W arszawa, 14. grudnia. (PAT). 
Jedną z największych sensaeyj bieżą
cego sezonu radjowego jest niewątpli
wie występ znakomitego naszego roda
ka słynnego na świat cały tenora J a 
na Kiepury, który śpiewać będzie 
prztd mikrofonem radjostacji war
szawskiej we wtorek, dnia 16. grndnia 
br. o eodz. 20.30 Koncert słynnego 
śpiewaka wzbudził niezwykle zainte
resowanie wśród bToaiic^sPn^w, z 
których znaczna ilość przyłącza się 
do transmisji. Tak więc w pamiętnym 
dniu 16. grudnia przepięknego śpiewu 
Kiepury słuchać będą Niemcy, An- 
strja. Węgry Czechoc!,owac'a Jngesla- 
wja i nawet da’eka Anglja i Danja.

Program koncertu obejmuje w czę
ści symfonicznej piękną uwerturę do 
opery Statkowskiego „Marja“ , w czę
ści solowej zaś szereg aryj i pinsni ze 
stałego repertuaru znakomitego arty
sty, jak ar ę z opery ,,Straszny dwór’* 
Moniuszki, dwie arje z opery „Manon“ 
Masseneta, arję z onery ,,Turandoł“

SKROMNY OBSAD
z y sk u je  wyh i tn ie ,  gdy  je s t  u z u pełn ionyGarstka owucowa

w y ro b u  firm y Feliks Paw łow ski i Ska 
w W arszawie.

D o d aw an ie  ćfffmi zbyteczne.  — Sprzedaż  
w sk le p ac h  P iistioncra .  i  de l ika te sów

Pucciniego, efektowną pieśń „Na ust 
koralu* Marczewskiego, w reszc ie  nie
znane dotychczas dwie pieśni Taglia- 
feriego, oraz pieśń Abrahama „Signo- 
ra Song“

 o------
RUMNNJA DOSTANIE POŻYCZKĘ.
Wiedeń I-i. grudnia. (PAT). Dzień 

niki wiedeńskie donoszą z Paryża; 
Słychać, iż rokowania w sprawie po
życzki dla Rumnnji w wysokości 30 
miljonów doi. na 7 i pół procent, po
stępują znacznie i będą wkrótce po- 
myślnie ukończone. Słychać także, że 
i kapitał austijacki bierze w tej po
życzce udział

KATASTROFY LOTNICZE 
Rzym 14. grudnia. (PAT) Nad 

lotniskiem  wojskowem w Ciam pino 
zderzyły się podczas lotu dwa sam o
loty wojskowe, pilotow ane przez 
sierżantów  lotnictwa Paccini‘ego i Ro 
mandinTego. Dzięki użyciu spado
chronów obaj piloci zdołali szczęśli
wie wylądować Jak  donoszą z Va- 
rese Liguro, inż. Dominik Cirillo, 
mając na pokładzie swego samoiotu 
d ra  Odescalci‘ego z Medjolanu, z po
wodu niskiego uw arstw ow ienia 
■hmur, otaczających góry Liguryj- 
kie, uderzył o szczyt jednej z gór, 

zbijając samolot i zabijając się na 
iejscu. Pasażer uległ złam aniu p ra  
ej nogi



Nr. 9431 „ G A Z E T A  P O R W N A "  z d m n  1 6 . t u  ' ' i a  1 9 3 0 . c-.. ą

N a  G w i a z d k ę  FF
n a jp ię k n ie js ze  p o da rki ty lk o  w e  firm ie

NOBLESSE, Lwów Jagiellońska 11a

H R O m K A
■fi c G R U D N I A15 Poniedziałek

■ % F Fortunata

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.
UDU AK C.IA BEZWARUNKOWO UANU

SKRYPTÓW  M E  ZWRACA.

TEATR W IE L K I:
Poniedzia łek ,  15. g ru d n ia  o g. 7.30 w. 

„ K o r d j a n ' S łowackiego w inscen. L. 
Schillera.

W torek,  16. g ru d n ia  o g. 7.30 wiecz. 
„A ida" ,  op e ra  Verd iego .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Pon iedz ia łek ,  15. g ru d n ia  o g. 7.30 w. 

„Dzwony z C ornev il le ‘‘, o p e re tk a  P lan- 
t juetla . (Ceny d ram atu . )

W torek ,  16. g ru d n ia  o godz. 7.30 w. 
„Dorota  A n g e rm a n n "  d ra m a t  Haupt-  
m anna.

TEATR MACY:
Dziś i codziennie  „ P e r fu m y  mojej żo- 

ny“, fa rsa  Lenza.

REPERTU AR NOWOŚCI.
P o u ie d z a łe k ,  15. g ru d n ia  o g. 7.30 w. 

„Roztwór prof. Py t la" .  W ystęp  K. Jus t ia -  
ua. Zniżki ważne.

4
Dziś w poniedzia łek  odbędzie  się k o n 

cert  m is trzow ski.  W ykonaw ca  E"On PctiJ  
odegra  a rcydz ie ła  Bacha, B eethovena  i 
Liszta .  11122

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Syn białych gór" .  Film

dźwiękowo • śp iewny.
CHIMERA: „Miljonowe P an n y "  z Ma

ry Brian  i C h a r le s  Rogers.
FATAMORGANA: „Jezioro  miłości"

i „Kochanka  Razwolskiego".
GRAŻYNA: „A ngel i ta  dźwiękowy.
CASINO: Ramon Novarro jako  „ P o 

rucznik A rm an d "
K O PER NIK: „Z B yrdem  do Bieguna 

Po łudn iow ego"  o raz  „Trzej  przyjacie le" .
L E W : „Czar M eksykanki"  d źw ięko

wa kom edja  i „Znajom a z ulicy", d ram a! 
dźwiękowy.

LUNA: „Kobieta ,  k tó re j  się  n ie  ko 
cha"  oraz  „Jack ie  —  m ary n a rzem " .

MARYSIEŃKA: ,.Z B yrdem  do Biegu
na  Południowego,,  oraz  „Trzej  p rzy ja 
c ie le".

OAZA: . .P rzek leństw o  k rw i" .
PAŁACE: „U piór  w Operze".  Film 

dźwięk, ko lorow any z Lon Chnneyem.
PA SA Ż : „Z k ra ju  b e zp ra w ia"  oraz 

doda tek  dźwiękowy.
P A N : „Symfonja zmysłów".
PROMIEŃ: „C zterech  Djablów“ .
RAJ: Buster  Keatcn  w dżw iękow em  

„Małżeństwo na złość".
SPLE N D ID : „Cz’owiek, k tó ry  kręci"
STYLOW Y: „Trzy  nam ię tności"  i

,,Czarne  Domino".
UC IEC HA : R enee  A doree  „U w ie 

dziona ko ch an k a"  oraz  „Monty na o g n i 
stym  sm oku".

- n -

Wiadom śc t e a ' m rne.
Knzimic iz  J u s t i a n  w czw cuy  nagle  do 

W arsz a w y  n a  sobotę  13-go i niedzielę 1-1. 
b. m. pow raca  i od poniedz ia łku  rozpo
cznie  z pow rotem  nowe w ys tępy  w T e a 
trze  Nowości, gdzie  z dyr .  L. Czarnów 
skim  i M. T a t rza ń sk im  na czele z g ran e 
go zespołu tegoż tea t ru  k re u je  kapitaln- 
swą rolę „D ra  Pytla" .  Ceny miejsc  ni, 
podw yższone  —  zniżki ważne.

Z  miasta
(:) L cg ly  zgoiL W cz o ra j  wieczorom 

z m ar ła  nagle  n ie jak a  E w a  Dorota ,  za
m ieszkała  przy ul. Kleiparowskiej 3. J a '  
s twierdzono, zgon nas tąp i ł  w skutek  ud: 
ru  sercowego:

Poświęcenie budynku „Ośrodka zdrowia"
na Zamarstyrowle.

Ważny krok naprzód w podniesieniu zdrowotności miasta.
Lwów, 15. grudnia.

0p) Dzięki inicjatywie i gorliwemu 
współdziałaniu rządu i m iasta po
w stała w mieście -naszem pożyteczna 
instytucja pod nazwą „Ośrodka zdro
wia". W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie no
wego budynku tej insiiTtucji, pracują
cej od roku w prowizorycznem po
mieszczeniu przy ul. Misjonarskiej. 
Nowy budynek na Zamarstynowi-e 
przy ul. Lwowskiej zbudowany celo
wo dla zadań, którym ma służyć, po
zwoli na rozwinięcie szerszej akcji dla 
pożytku tej dzielnicy miasta.

Uroczystość poświęcenia budynku 
zgromadziła licznych reprezentantów 
władz rządowych i miejskich sfer le
karskich i obywatelskich. Im. Min. 
spraw wewn. przybył radca mini-st 
Tubiasz, im. Wojew. był obecny r. Ga
jewski, szef. wojew. Urz. zdrowia dr 
Majewski, r. wojew. Świątkowski, prez. 
miasta inż. Brzozowski i wicepr. Cha- 
jes, poseł ks. prof. Szydalskl, poseł dr 
Domaszewicz, ks. kan. Ciemniewski, 
dziekan Wydz. med. Uniw. J. K. dr.

Steusing, prof, dr. Franke, prof. dr 
Nowicki, dyr. Szpit. pow-sz. Pohorecki, 
im. Kasy ChoTych dr. Sahatowski, dr. 
Pisek, dr. Meisels, dr. Poratyński, dr. 
Węgrzynowski, dr. Damm, dalej bur
mistrz Zamarstynowa inż. Krykiewicz, 
dyr. Aleksandrowicz, dyr. Żardecki, 
dyr. Gończakowski, dyr. Wróblewski, 
dyr. W cleński, r. Boznański i w. i 
Honory gospodarza pełnił fizyk dr. 
Doliński.

Ceremonii poświęcenia budynku 
dokona! proboszcz parafji św. Marci
na ks. Kiernik, poprzedziwszy ten akt 
podniosłem przemówieniem, w które-m 
wskazał na dobrodziejstwo założonej 
instytucji dla ludności dzielnicy za- 
marstynowskiej, świeżo przyłączonej 
do Lwowa.

Następnie przemówił fizyk di. Do
liński. Po powitaniu delegatów Mini
sterstwa i reprezentantów władz i in- 
stytucyj przedstawił cele Ośrodka 

; zdrowia, który obejmuje akcję społecz 
I ną w kierunku szerzenia hygjeny i 
I zapobieganie chorobom, a nadto jest 
| siedzibą urzędu sanitarnego. Ośrodek

W  sprawie wolnej
p rz e s ie d in o ś c !
a d w o k a tó w .

K o r un katy.
Posiedź  n ic  Oddz. lwowskiego Polsk. 

Tow. Chemicznego odbędzie  się 15. bm.

WIEC CZŁONKÓW IZBY AD W 
Lw ów  15. g rudnia .

W  sobotę 13. bm. odbyio się zebran ie  
członków Izby a d w o k ac k ie j  we Lwowie 
w sp raw ie  wolnej' przesiedlności ad w o k a 
tów na catym obszarze  Rzplitej.

Po  re fe racie  p rezesa  Izby Dr. Godlew. 
skl go i dyskusji ,  uchwalono  jed n o g ło 
śnie n a s tęp u jąc ą  rezolucję :

Kwestja  wolne j  przesiedlności  ad w o 
katów  Małopolski I Ś ląska  Cieszyńskiego 
wlokąca się od lat  d w u n a s tu  od z jed 
noczenia Pa ń s tw a  polskiego z powodu 
coraz to innych  przeciw niej  w ysuw a
nych pozornych  a rg u m en tó w  etycznej 
fachowej,  na rodow ośc iow ej lub w y zn a 
niowej n a tu ry  s tanęła  n a  m a r tw y m  punk  
eie, jak k o lw iek  nicość wszystkich łycFi 
a rg u m e n tó w  zo s t r ła  w y k a za n a  drogą  ich 
rzeczowego wyświetlenia.  Ten stan rze
czy opóźnia  p :occs  k o r s n l id r c j i  i we
w nę trznego  z jednoczen ia  państwowego,  
na rusza  godność osobistą  i s tanow ą  a d 
w o k a tu ry  i pow oduje  duże  szkody dla 
ogółu ludności pozbaw ionej  w dosta tecz
nej m ie rze  fachowej i ła two dostęonej  
nomocy p raw n e j .  U trzym an ie  do tychcza
sowych k e r d e n ó w  dzie ln icowych, jako  
• 'ozostoło''ć czasów zaborczych z nogwa'-

"Tłl w-ęł \V T 'T,p ̂  A a V i -

o godz. 19. w sali chcmji ogólni .i g;n 
hu  chem ji  Po li technik i  lwowskiej.  Na 
orządku  dz iennym : Dr.  Z. P rzyrcm bel:  

, ,0  polsk rh  fab ry k a c h  ceram ik i  sz lachet
nej" (szkic hi.s f•w-T-yl

Komplety narci rskie
d l a  P a ń  I  P a n ó w  

jak: spodnie, w iatrów ki, buciki
oryg. Zakopiańskie, rękawiczki, 
skarpetki, czapki, pullowery,  
szale poleca po cenach zniżonych

AM ERiCAH H O S S
T e l e f o n  N r.  44-78.

WYBORNE CUKRY, TORTY
na Gwiazdkę U  Iwanejki

K i l i ń s k i e g o  2 .

CKACKIEJ W E LW OW IE.
stwa, un iem ożliw ia  zuży tkow an ie  dla 
d o b ra  Pa ń s tw a  i szerokich sfer ludność: 
w ybitnych  sił fachow ych  tkw iących  w a d 
w oka tu rze  znakom icie  do zawodu p rz y 
go tow anej  a zam knię to j  w c iasnych g ra 
nicach dz ie lnicy poau s tr jack ic j .

Zważywszy powyższe okoLczności,
zważywszy, że Sąd Najwyższy p lenar-
nem orzeczeniem  w y d an em  na  żądanie  
m in is te rs tw a  sprawiedliwości z d n ia  21. 
m arca  1922 L. II.  13447 21 orzekł,  iż 
duchowi czasu i ‘ dążen iom  u s taw o d aw 
stwa polskiego na jlep ie j  odpow iadałaby
w yk ładn ia  pojęcia ad w o k a ta ,  z m ie rza ją 
cego do z jednoczen ia  a d w o k a tu ry  na  ca 
łym  ohszerze  po łączonych  z iem  polskich, 
oraz, że obow iązu jące  obecnie  w Rzeczy
pospolite j ustawy i ro zporządzen ia  z mo 
cą ustaw  nic n a su w a ją  p rzeszkód  do do 
puszczenia adw okatów , m ających  siedz 
bę w jed n e j  z dzielnic  Rzeczypospolitej ,  
do występowania  w roli pe inom ocn ikó  
a lbo ob ;ońców  stron w sp raw ach  cywi 
nych i ka rnych ,  toczących się w dz ie ln i
cy naszego Państw a ,  z w y ją tk iem  tylko 
ziem byłego zaboru  pruskiego. gdzie obo
w iązu je  spec ja lne  rozporządzen ie  z 23-go 
czerwca 1920.

Zważywszy wkońcu, że k w es t ja  wol
nej przesiedlności ad w o k a tu ry  we wszy
s tk ich  p aństw ach  ościennych powsla- 
ych po u p ad k u  naństw  zaborczych  oraz 

we F ran c ji  i W o s z e c h  za !a tw io ąa  zo
sta ła  ja k o  srir.u  przez  się z rozum ia ła  z 
chwilą  w y d a n ia  jedno l i te j  Konsty tucji .  
W alne  zg rom adzen ie  Izby Adwokatów, 
zwraca  się do R ządu Rzplitej i do czyn
n ików us taw odaw czych  o bozzwloczn 
w p row adzen ie  w życic zasady  wolne '  

rzęsiedlności  dla ad w o k a tu ry  w Polsce.,  
ak ja k  zasada  ta weszła sam a  przez się 

w życie d la  innych  zawodów.
W a ln e  zg rom adz?n 'e ,  j ak o  czynnik 

powo any  przez ustawę do zastępstw 
całego s tanu  adw okackiego  uważa za 
razem za swój o b o w i ' j  'k zwrócić u w a 
gę czynników  m ia ro d  T® ych, że poczuci 
k rzyw dy w yrządzonej  ad w o k a tu rz e  w t< 
r.zęfci ziem polskich, w k tóre j  po b k  
i y ' 1 n ienodk  gfowościowa w czasach ni 
oli z n a laz 'a  swoją oslo ę i ochronę  w ’ 
lie w na jw iększej  mie-rze w sk u ir '  

lzleł.- lneśel prl .-s try  mulonnlskle j ,  w n i - '  
Zyfc' k k w i r z n ,  Z tcmtrłk^wsk? 

o i innych, doszło do takiego n a ” ię 
ia. iż da 'sze  p rzewlekan ie  obecnego sl 
u może w yw o 'ać  nas tęns tw a  zgubne w 
woich sku ikach  dla p raw 'd tow ego  wy

m iaru  sprawiedliwości i norm alnego  fu n 
k c jo n o w an ia  a d w o k a tu ry .

zdrowia posiada wyszkolony personal, 
na którego czele staje o-becnie kiero
wnik dr. Ćwikliński. Jak dalece odpo
wiada on żywo odczuwanym potrze
bom ludności dowodzi fakl, że już Po
radnia przy pi. Misjonarskim udzieli
ła w ciągu roku 6000 porad. Mówca 
podziękował rządowi i m iastu za wy
datne poparcie powstania i utrzym a
nia tej placówki.

Prez. Brzowski oddając im. miasla 
do użytku nowy budynek przedstawił, 
że Ośrodek zdrowia powstał dzięki 
dotacji rządu, gminy m. Lwowa i iun- 
dacji Rockefellera. Budynek koszto
wał 182 lys. zl. Z tego rząd pokryf 
20 tys. zl., fundacja Rockfellera na 
gotowy już budynek wypłaci w ciągu 
5-ciu lat 13.500 dolarów, resztę pokry
wa gmina i czynniki reprezentowane 
w Komilecie tej instytucji.

Z kolei szef wojew. Urz. zdrowia 
dr. Majewski wyraził uznanie i podzię 
kowanie gminie za stworzenie tej pla
cówki, życząc jej pomyślnego rozwo
ju, inż. Krykiewicz przemówi! im 
mieszkańców Zamarstynowa, a  wresz 
cie kierownik Ośrodka zdrowia dr. 
Ćwiki ński im. wlasnem i podległego 
personalu złożył przyrzeczenie gorli
wej pracy na tej placówce.

Następnie uczestnicy uroczystości 
zwiedzili ubikacje Ośrodka, które obej
mują poradnię dla kobiet ciężarnych 
i dla dzieci, poradnię przeciwgruźli
czą i przeciwweneryczną oraz anty
alkoholową. Poradnia dla chorób za
kaźnych mieści się w oddzielnem 
skrzydle. Na dole znajduje się kuchnia 
mleczna i przyrządy dla sterelizowa- 
nia mleka, które wydaje się w ilości 
ćwierć litra dla jednego dziecka.

Uczestnicy uroczystości opuszczali 
budynek pod wrażeniem zadowolenia 
z pow stania tak pożytecznej instytu
cji. Uznanie należy się p. prez. Brzo
zowskiemu za to, iż w uwzględnieniu 
obecnycbobecnych stosunków ekono
micznych, odstąpił od tradycji w po
dobnych aktach przyjęcia gości, prze
znaczając natomiast pewną kwotę na 
urządzenie „gwiazdki" dla dziatwy za- 
marstynowskiej.

Podczas uroczystości przygrywała 
orkiestra miejska.

NADESŁANE

W Y R O B Y  K O S M E T Y C Z N E
SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN
P O L E C A

w y ł ą c z n y  s k ł a d  

A LA VILLE DE P A R IS

Gabryel Stark
LW Ó W , PL. MARJACK1 11.
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H n tfi  'te rm itó w  z n l s z a y L
2 r ir r illj ony dolarów.
l̂ ajdrożssa żywność na świecle.

Lwów, 15 grudnia.
fjp) Najbujniejsza tan.azja po

dróżników opisujących fantastyczne 
przygody w egzotycznych krainach, 
nie mogłaby wymyśleć tak zdum ie
wającego zdarzenia, jakie nastąpiło 
w Manilli. stolicy wysp Filipińskich. 
A rm ja term itów  w darłszy się do 
Banku państwowego, zniszczyła 
ukarb tak olbrzymi, iż za tę sumę 
moinaby zbudować całe miasto.

D zienniki am erykańskie dono
sząc o  tern zdarzeniu, podają szcze
gółowe opisy życia tych owadów, 
posiadających niezwykłą in teligen
cję i organizację, podobną do zdy
scyplinowanego, kulturalnego pań
stw a ludzkiego. Gniazda term itów  
posiadają specjalne magazyny żyw
ności i osobne znowu przybytki m ie
szkalne. U trzym ują też jak gdyby re 
gularne wojsko, dowodzone przez 
wodza. Podobnie też rozporządzają 
zdyscyplinowanem i arnijam i robotni 
czerni. Przy napadach na siedziby 
ludzkie posługują się pew ną specjal
ną strategią, co czyni z nich nader 
niebezpiecznych wrogów. Umieją 
one wydrążać belk i drzew ne, nie- 
spostrzeżem e na zew nątrz, a dopie
ro gdy robota gotowa, nagle, budowlo 
się wali. W len sposób term ity zn.i 
szczyły cale Avsie; a nawet m iasta i 
zmusiły mieszkańców do ustąpien ' 
z miejsc, przez nie nawiedzonych.

W skutek szczególniejszego przy
padku, który dotychczas nie został 
wyjaśniony, w darła się taka, n ie
w ielka zresztą, a rm ja term itów  do 
stolicy Filipinów , k tóra  dotychczas 
była oszczędzona przez tę  plagę. Dal 
szem nieszczęśliwem zrządzeniem 
przypadku było że arm ja la znała 
zła drogę do treso ru  banku państwo
wego. Jedna z kas w danym  mo
mencie była opróżniona i w skutea 
tego niezam knięto jej. W godzinach 
pozaurzedowych, gdy nikogo nie by
ło w gmachu, term ity weszły do

PRZECIW
ODMROŻENIOM

niezaniiiuiętc-j kasv. Następnego 
dnia kasjer nie przeczuwając jak 
niebezpiecznych mieszkańców o trzj - 
mała w międzyczasie kasa, włożył 
do niei dwa miljony dolarów w bank 
notach, poczem zam knał drzw i ka
sy.

W trzy dni później, gdy kasę o- 
tworzono, aby wyjąć z n iej pakiet 
banknotów, urzędnikom  przedstawi? 
się straszny w idok: Z banknotów
nie było ani śladu, natom iast po
środku kasy krzątała  się gromada 
term itów  około jeziorka gestej cie
czy. Ja k  sie okazało, jeziorko to 
powstało z przerobienia przez term i
ty pociętych banknotów  na m aterja ł

żywnościowy.
Strata jest niepowetowana, a jak 

kolwiek sprawcy jej zostali natych
miast uuaran i śm iercią, to jednak 
nie została w ten sposób usunięta 
dalsza możliwość niebezpieczeństwa. 
Term ity bowiem, wysyłają tego ro
dzaju aw angardy, jest zatem możli
we, że dalsze armye przybędą w 
ślad za pierw szą. Celem ochronie 
nia się od tych wizyt cały skarbiec 
banku państwowego został skropio
ny kwasem  solnym. Nie jest jednak 
rzeczą pew ną, czy będzie to dosta
teczna ochrona przed  wieDezpiecz- 
nym wrogiem.

M ow y m a s z t e/la o k rę tó w  p o w /e t^ zn yc h .

Konstruktor amerykański dr. A 'tre l W ilkes w ynalazł nowe urządzenie dc 
pizj. kotwicz ania okrętów powietrznych, Zewnętrzny maszt rnohomy umo
żliwia lądowanie bez wzg’«du na kierunek wiatru.

Kiedy p a l n o *  szkodzi?

Gkulista-operatcr
P a t d c a

Dr. Teodor B a ł h b a i
przeniósł orJyn qę na

ul. A kad em icka  l. 7.
(Nowy Ginach

Lwów, 15. grudnia.
(— ) Każdy palacz wytwarza sobie 

własne przyzwyczajenia, które mu 
odpowiadają, lecz badania n a u k o w e  
wykazały, że istnieją dla palaczy także 
pewne zasady, których muszą się trzy 
mać, jeśli nie chcą wyrządz ć paleniem 
szkodv ewamu ciału. To dotyczy prze- 
dew9zystk:em tych, którzy palą pa
pierosy.

Ciekawe eksperymenty w tym wzglą 
dzie przeDrowadzi.1  dr Bojen w Cinci 
natbi. Stwierdzi! on przedewszyslkien. 
że me należy papierosa dopalać do 
końca, gdyż koniec pap;erosa gromadzi 
w sobie zi.aczną ilość nikotyny oraz 
innych szkodliwych subslancyj, (np 
amonjaku), a ponadto zbyt bliska od 
ległość dymu i zaru szkodzi oczom 
wnętrzu jamy ueinej Rozumie się da

lej, że dvmu nie -należy inhalować, 
gdyż wskutek inhalacji dostaje się do 
ciała ośmiokrotna ilość nikotyny. Na
leży równ eż palić powoli, ponieważ 
szybkie i gwałtowne palenie — jak to 
jest zwyczajem wielu zwolenników 
papierosów —- za'ruw a silnie orga
nizm.

W toku swych badań doszedł rów
nież dr. Bojen do wniosku, że palacz, 

trzymając płonącego papierosa w rę 
ce i nie paląc, znacznie bardziej za
truwa powii trze, niż wtedy, gdy wy
puszcza dym z ust. Dalsze spostrze
żenie dym papierosów znacznie bar 
dziej szkodzi abstynentom, niż pala 
cym A wreszcie palacz powinien uni
kać palir.ia tuż , rzed jedzeniem i nie 
cieszyć się jednym papierosem dłużej, 
niż dziesięć minut.

C u k r y  c i a s t a
nitsprześeignionej dobruci

10292 u Welza.

Z  ża ło b n e / k a r ty .

Na§ly zgen orof. Dr £xiera.
Lwów, 15. grudnia.

(:). W nocy z 13. na 14. grudnia b. 
r. zmarł nagle we Lwowie sp. inżynier 
architekt Ignacy D iesler, profesor Po
litechniki lwowskiej i konsulent Magi
stratu  m Lwpwa w sprawach rozbu
dowy i regulacji miasta. Zmarły liczył 
52 lata. Był on wybitnym znawcą ur
banistyki zarówno jako profesor kate
dry budowy miast na Politechnice 
lwowskiej, jak też jako twórca i reali
zator planu Wielkiego Lwowa. Miasto 
zawdzięcza między innemi śp. prof. 
Drexlerowi wiele nowych zieleńców i 
urzeczywistnienie projektu wąskich 
a ekonomicznych jezdni. Prof. Drex- 
ler pracował od wielu lat nad zagad
nieniami urbanistyki, między mnemi 
Radom i Krynica rozbudowują się 
według jego projektów. W swych stu
diach naukowych odbywał wiele po
dróży zagranicą, ostatnio podróż na 
wiosnę br. do Rzymu, gdzie rzucił 
projekt architektoniczny odsłonięcia 
frontonu bazyliki św. Piotra. Zmarły 
cieszył się w mieście niezwykłym sza
cunkiem i uznariiem, zarówno dia 
swej pracy naukowej, jak i osobistych 
zalet charakteru.

Jak sie dowiadujemy, inż. Drexler 
przyszedł krytycznej nocy o godz, 12. 
do domu, zbudził swą 18-letnią córkę 
i wręczył jej pomarańczę, prosząc 
przytem, by go zbudziła wcześnie ra
no. Kiedy rano córka spełniając proś
bę ojca, przystąpiła do łóżka, zauwa
żyła z przestrachem, że ojcipc wyzio
nął ducha. Żona śp. inż. Drexlera, 
znana śpiewaczka Zofia Drexler-Fa- 
slewska pawi obecnie na tournee arty- 
stycznem w Toruniu.

 o------
IX ZJAZD d e l e ^ a^ ów  z w . l e g j o - 

NISTÓW,
Wars&awa, 14. grudnia. (PAT). 

Dziś odb^l się bardzo liczny IX'-ty 
W alny Z jam  delegatów Związku Le. 
gionistów w obecności nremjera Wale
rego Stawka, m arszałka Sejmu dr? 
Switaiskiego, członków rządu i S°jmu. 
Na zjeżdzie wygłosił referat prezes 
Zarządu Głównego Związku Legjom- 
stów premjer Sławek i wiceminister 
Starzyński.

40(1 KOŚCIOŁÓW LICZY RZYM
Rzym 14 grudnia. (PAT) Jak  

wiadomo, miasto Rzym liczy około 
400 kościołów i kaplic. Obecnie, we 
dług oficjalnych danych Gubernato- 
ratu  m. Rzymu, od r 1870 tj. od cza
su zajęcia Rzymu przez Włochy, zam 
knięto i zdemolowano do dn ia  dzi
siejszego 88 kościołów^ a wybudowa
no nowych 18 ko 'riu tów  i kaplic

WSRÓn PISM I KSIĄŻEK.

„Pogawędka ze sędzią śledczym 1 
jeszcze druga". Pod tym tytułem po
jawiła się na półkach księgarskich 
aktualna rozprawa adwokata dra Jam- 
polera z Tłumacza, która w sferach ad 
wokackioh i sądowniczych wywoła nie 
wątpliwie żywą dyskusję z uwagi na 
aktualny temat i ciekawe ujęcie kwe
stą  przez autora.
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KOgjjETĄ. W DOMUI SW1ECIE
POGADANKA.

N O W A  K O B I E T A .
Lwów, .15. grudnia.

Dostała mi się ostatnio do ręk : 
książkowe wydanie powieści May 
Sinclair .Anna Severn i  Fildingowie, 
klórą zapewne wiele z Was, Mae Pa
nie zna z odcinków „Świata Kobie
cego". Czytałam je także, ale fragmen 
tycznie, jak to bywa z p.smem perjo- 
dycznem tak, że dopiero w książce 
uświadomiłam sobie, jak godna za
interesowania jest zasadnicza teza po 
wieści. A ponieważ powieść ta nie jest 
Wam obcą, Miłe Panie, zamierzam u- 
czynić ją przedmiotem dzisiejszej po
gadanki.

Książka May Sinclair należy do 
tycb utworów powieściowych, co do 
których nie można, nawet bez nazwi 
ska aulora na karcie tytułowej, mieć

Wątpliwościt 2e wyszły z pod pióra ko 
biecego. W yrosła bowiem z psychik, 
kobiecej, uwolnionej z pod suprem a
cji m ęskiego sposobu myślenia... Ko
biety May Sinclair to nie wytwory 
w yobraźni mężczyzny, w idziane przez 
szkiełka jego życzeń czy namiętności, 
ale  istoty żywe, pulsujące k rw ią  i my
ślące sw oistem i kategorjam i.

A wśród tych naw skróś praw dzi
wych kobiet jedna skupia na sobie 
najwięcej św iatła, w ystępuje z dosko
nale podmalowanego tła jako  indyw i
dualność silna, w yraźna i szczera, ja 
ko kobieta nowoczesna, mająca odw a
gę swego cńała i swej duszy. Tą ko
b ie tą  jest Anna Severn. Przykładać 
do Anny m iary konwencjonalnych re 
guł i p raw ideł nie byłoby rzeczą w ła
ściwą. Nie jest ona bowiem  wzorem 
do  naśladow ania, a le  jakoby stw ier
dzeniem , dokum entem  współczesnej 
rzeczywistości. Je s t ona w yrazem  wy
zwolenia dzisiejszej kobiety z pow i
jaków  szablonowej m oralności, ogra- 
niczaiącej się dla niej niem al jedynie 
do zakazów seksualnych, k tóre  przez 
Wieki krępow ały rozwój indyw idual
ności kobiety i jej charak teru , omo- 
tując ją w im ię nieDokalanej rep u ta 
cji w sieć małych kłam stw  i  obłudy,

wykoszlawiająe jej zdrowie fizyczne i 
duchowe.

A nna nie idzie drogą kom prom i
sów z m oralnością, jak  z drugiej stro
ny n ie  rezygnuje z praw  swego ciała 
i swego serca. Jakolclw iek miłość ży
wiołowa, im peratyw na każe jej prze
łam ać szrank i legalności, n iem a w 
tern uczuciu nic niskiego, jest ono 
piękne, zdolne do poświęceń i wy
rzeczeń I d’atego nietylko nie oDriża 
jej własnego poziomu etycznego, ale 
jest d la mężczyzny ukochanego dźwi
gnią, dzięki k tó re j wznosi się  on na 
wyższy szczebel poznania, uszia-

Lwów, 15 grudnia.
Przed niejakim czasem omawiałyśmy 

rozrywki zimowych wieczorów w kole ro- 
dzinnem. W aomu, gdzie są dzieci, bardzo 
skutecznym sposobem obudzenia ogólne
go zainteresowania jest domorosła fabry
ka zabawek. Bez nakładu kosztów, ze 
starych pudełek korków, nieużytecznych 
skrawków materji i t. p. można przy 
odrobinie zręczności i inwencji zaaran
żować w domu taką fabryczkę, która jest 
dla dzieci niewyczerpanein źródłem ucie
chy, s  zrobione własnemi rękoma zabaw
ki, napewne zajmować je będą więcej 
aniżeli najkosztowniejsze artykuły skle
powe. Naturalnie wiele tu zależy od ini
cjatywy matki, która musi naprowadzić

Na dołączonej rycinie dajemy przy
kład pracy takiej domowej fabryki za- 
bawkarskiej. Scena na pustyni. Beduin 
jest zrobiony na szkielecie z drutu, który 
owija się watą związaną odpowiednio 
nitka. Szkielet z waty obciąga się na
stępu 'e trykotem cielistym zł starej poń
czochy. Barwny turbo u z gałganków i bia
ły płaszcz ze starej bielizny chronią go 
przed żarem pustynnego słońca. Wielbłąd 
jest również zrobionoy na sztelażu z grub-

ehetnia swój charakter i wartość we
wnętrzna.

Anna Severn wprowadza do lite
ratury nowy typ kobiety Jest do 
pewnego stopnia przezwyciężeniem- 
panoszącego się w osratndm lat dzie- 
siętku w życiu i jego ldterackiem odbi 
ciu „chłopczycy", której calem dąże 
niem było jak największe upodobnię 
nie się do mężczyzny zarówno ze 
wnętrznym wyglądem, jak stosunkiem 
do problemów życiowych zwłaszcza 
w dziedzinie erotyki. Hasło chłopczy
cy to uniezależnienie swego bytu ma- 
terjalnego i życia uczuciowego od 
mężczyzny i równouprawnienie sek
sualne, a raczej uzurpowanie sobie te
go bezprawia w tej dziedzinie, które 
stało się jego przywilejem na moiy 
milczącej sankcji zwyczajowej

dzieci na właściwą drogę, pouczać i po
magać przy rozwiązywaniu rozmaitych 

założeń. — Jeśli już jednak raz dzieci zaj
mą się tą pracą, to potem nie brak im 
będzie wiasnych pomysłów, które potra- 
fją nieraz w bardzo ciekawy snosób zrea
lizować, bo dziecko ma wrodzone zdolno
ści artystyczne. Można ze starych gałgan
ków, na dru‘ach i drewienkach, robić 
rozmahe figurki, ludzi i zwierząt, można 
stworzyć przy pomocy farb i pędzelka 
ciekawe dekoracje, urządzić sobie w do
mu teatr marionetek, do którego dzieci 
nawet niekiedy umieją dorabiać wesołe 
i ciekawe teksty. Zaoawy takie rozwija
ją u dzieci poczucie piękna, zręczności 
i samodzielną inwencję. • .

szego drutu, który się owija papierem 
i watą a następnie obciągu żółtawą fla- 

, nelką. Palmy powstały z prześwidrowa- 
uych, siarycb, połączonych grubszym dru
tem korków, liście wykrojono z krepo
wej bibułki łub plantowanego papieru 
i wklejono do górnego otworu korka. 
Podstawę palmy stanowi szeroKi korek, 
na który nakleja sie pień.

J. 1*.

Tak pojętej emancypacji w Annie 
ani śladu. Wszystkie jej czyny są 
przemwnie wynikiem silnie rozwinie 
tej uczuciowości nawskróś kobiecej.

Prokkycznn sukienka dla panienki.

Je j stosunek do ludzi op iera  się wy
łącznie na praw ach serca. Kóżni ją 
od kobiety przeszłości tylko Dełne do 
czucie odpowiedzialności za swoje 
czyny, siła ch?rak teru , energja i ce
lowość poczynań.

Jej indywidualność uwypukla się tein 
silniej na podstawie kontrastu z Adeliną 
Fiedlingową doskonale podchwyconym 
ujemnym typem dawnej „koDierości", 
owej uformowanej przez mężczyznę pięk
nej laleczki, stworzonej na to, by w swój 
rydwan triumfalny wprzęgae wielbicieli.

Jej egoizm i brak odpowiedzialności 
są tak rozbrajające, jak egoim dziecka, 
nieświadoma siebie samej piawi się w  
atmosferze cudzego i własnego uwielbie
nia. Uważana przez drugich i uważajaea 
sama siebie za wzór zony, matki i pani 
domu, niezdolna nawet myślą przekro
czyć konwencjonalnej moralności, jest w 
rzeczywistości czynnikiem destruktyw
nym, polipem wysysającym wszystko z 
okrutną nieświadomością zła które popeł
nia. — Anna. która podeptaniem uświę
conych reguł wyzywa potępienie opinji 
publicznej, przeciwnie, sieje wokół siebie 
błogosławieństwo bezinteresownej, zdol 
nej do poświęcej kobiecości.

Jest w tej antytezie bezwątpienia 
śmiałość w obronie nowej treści życia, 
obok pogardy dla zwietrzałych form.

J. Pelcriska.

NADETŁANE,

Tattm rć w
nad P;iatem.

PEN SJO N A T ZOEJÓWKA 
poleca p oko je  jasne ,  ogrzewalne,  z ca ł 
kowitym , cz te rokro tnym ,  b a rdzo  sm acz
nym  i obf.itym wiktem  po 10 zł. dz iennie.  
P ian ino ,  r a a jo ,  b ib ljo leka ,  an to .  W iad o -  

m o ś ć y .  miejscu. 7940

RADY PRAKTYCZNE.

DZIECI JA K O
F A B R Y K A N C I Ż A B A  W E K .

Scena w pustyn i .
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KĄCIK ROZRYWKOWĄ
, u D A l t K  lYhO D NiOW Y^G AZETY PORANNEJ1

S z a r a d a .

(Za rozwiązanie 2 punkty). 
„KADE“.

Woię czas tracić jednak „nadaremnie*1 
Pisać szarady jak i rozwiązywać,
To mus wewnętrzny, silniejszy ode-

mnie,
Mówię otwarcie — niema co ukrywać. 
Trzy kina niemam pociągu Zbyt wiele, 
Chyba w dobranem towarzystwie rai

łem,
W knajpie nie czuję się również zbyt

śmiele,
Chociaż' niejeden raz tamże gościłem. 
Aby zaś dola nie była raz-druga,
Więc rozwiązuję i piszę szarady,
Przy nich i wieczór i nocka niedługa, 
Przy nich jest miło, bo braknie tam

zwady.
Ot nieszkodliwa jest to czw arta-piąta, 
Co ćwiczy umysł i serce raduje,
Więc niecierpliwie oczekuję „Kąta“ , -- 
„Kącika", który nas bardzo zajmuje. 
Przy rozwiązaniach niewiele pomoże 
Nawet i wprawa — lecz zamiłowanie, 
Wytrwałość wielka, bo o każdej porze 
Aż się przerodzi w całości tak zwane.

M a g ic z n y  lo g o g ry f.
(Ułożył mm2).

Za rozwiązanie dwa punkty.
Należy znaleźć dziewięć wyrazów 

> podanem poniżej znaczeniu. Każdy 
z tych wyrazów ma tę właściwość, że 
można odczytywać go zarówno wprost, 
jak i wspak, przyczem naturalnie 
zmienia się zupełnie jego znaczenie.

Początkowe litery tych wyrazów 
(czytanych wprost) dadzą rozwiąza
nie, aktualne zawsze i wszędzie. 

Znaczenie wyrazów: 
wprost wspak

1) Gdzie cichną lale — Cel łowców
stale

2) Żelaza mama — w tonacji gama
3) W zaimków rzędzie — to imię będzie
4) W kupnie znasz jego — już do ni

czego
5) To imię panien — witał Rzymianin
6) Nasz dawny książę — z szyją się

wiąże
7) To „urok" znaczy —- „zechciej", i-

naczej
8) Wśród gór niejeden — inaczej „E-

den"
9) Upija człeka — zbrodniarzy czeka

Ż a rc ik .
(Ułożył St. J. Nowak, Lwów).

Za rozwiązanie 1 punkt.
Wyliczyć pięć dni w tygodniu, kolej
no po sobie następujące, w których nie 
znachodzi się ani razu litera „k“.

A k tu a ln y  k ra k o w ia k .
Za rozwiązanie 1 punkt. 
Geniu moja, Geniu, 
rad-bym ci ja duszko, 
usteczka całował, 
nosek, ocźka, uszko.

oj dana!

Tylko wiesz, kochana?,
Trzeba mi pieniędzy,
O ile więc możesz,

Nr. 47.

D w i e  k r z y ż ó w k i  w  k o le -
(Ułożył Kaz. Dena-siewicz, Drohobycz),
Za rozwiązanie każdej po 2 punkty.

Poziomo: 1) część Polski, 2) mia
sto na Litwie, 3) rodzaj gwoździa, 4) 
imię i nazwisko szaradzisty z „Kąci
ka", 5) kamień, 6) na rzece zimą 
(wspak), 7) „zam iar", 8) bożek skan
dynawski, 9) rzeka w Polsce, 10 „po
bożna" w języku martwym.

Pionowo: 11) m iara oporu elek
tryczności, 12) pożyteczna roślina, 13) 
władca wschodni, 14) bożek egipski, 
15) rodzajiiik francuski, 16) „tak" w 
języku obcym, 17) m iara powierzchni, 
18) mieszkaniec Azji, 19) miasto w 
Prusach (wspak), 20) spójnik łaciński, 
21) m iara powierzchni, 22) przezna
czenie, 23) „opar" (wspak), 24) „zero". 
25) spółgłoska fonet. (wspak).

Forsy daj czemprędzej.
oj dana!

Oj ciężko dziś! Każdy 
radzi sobie oto,
Szanuje i kocha, 
ale... woli złoto.

oj dana!

Z treści i z pewnego układu wier
szy należy odszukać rozwiązanie.

M e  ta g r a  m y.
Ułoży! „Ster".

(Za rozwiązanie 2 punkty.)
Wprost ma bardzo dobry smak,
Płynie w Rosji rzeka wspak.

♦
Wprost w sąsiedztwie pływa brzany, 
W spak — dygnitarz poważany.

♦
Wprost to legendarna postać,
W spak na obiad możesz dostać.

*
Wprost z napoju się wydziela,
Wspak, miast pluć, posiada skrzela.

♦
Wprost rodzajem jest reklamy,
W spak jest z ziemi usypany.

L ite ra  docet...
Ułoży! Adolf Dicker, Czortków.

(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Przez „n* — wielu Polaków gości, 
Przez „d“ — odbywa się w wielkie 

uroczystości.
di

Poziomo: 1) Pokolenie, ród, 2) sę
dzia duchowny mahomet., 3) dzieło, 
utwór muzycz., 4) morski plak pletwo- 
nogi, 5) nawóz ptasi, 6) znak pisarski,
7) pierwiastek niemetaliczny, 8) grecki 
filozof, 9) imię i nazwisko szaradzisty 
z „Kącika".

Pionowo: 10) symbol pierwiastka, 
odkrytego w r. 1817, 11) „kocham" w 
języku martwym, 12) wywar, naciąg, 
13) „zera", 14) przyrząd sportowy, 
15) karta, 16) przyimek (wspak), 17) 
„sztuka" w języku martwym, 18) linja 
prostopadła (wspak), 19) kamień szla
chetny, 20) brzeg, krawędź, 21) papie
ry urzędowe, 22) *yn Neptuna, 23) 
spółgłoska fonetycznie (wspak).

Przez „ i“ — rankiem znajdziesz wszę
dzie,

Przez „k“ — rolnicze to narzędzie.
*

Przez „1“— zniszczyło już miast wiele, 
Przez „n“ — znajdziesz w każdym ko

ściele.
*

Przez „t“ — to kościół inaczej zwany, 
Przez „s“ — smaczny, gdy dobrze 

przyprawiony.
*

Przez „a" — niekiedy śmierć powo
duje,

Przez „o" — od niej ludzi ratuje.
♦

Rozwia.zania z dołączonym kupo
nem nadsyłać należy pod adresem Re
dakcji najdalej do niedzieli, dnia 21. 
b. m. w południe.

Później nadesłane rozwiązania nie 
będą stanowczo uwzględniane.

R o zw ią za n ie  za dań  
z  N r. 4 6

w

Szarada: Dzień świętego Mikołaja. 
Kryptogiam meteorologiczny: W ru 

bryce „stopnie" druga cyfra wskazuje 
literę, którą należy wyjąć z odnośne
go słowa. Postępując w ten sposób od
czytamy prognozę: — „Pochmurno, 
deszcz"

Smętna szarada: Nie cofają się lata. 
Kącik znajomych: Loegierowa, Ra-

jewska, Mifrłańak*.

Krzyżówka: Poziomo: „Kochany
święty Mikołajul Szaradziści proszą 
Ciebie o cenne premje za rozwiązania 
zagadek. Czytelnicy o zniżkę prenu
meraty, a Redakcja o miljon Czytelni
ków". — Eros, odol, prawo, sąd, Ikar, 
arm ata, aloes, odra, ski, jama, Oka, 
ił, lok, ro, ach, smar, Nil, boa, akr, 
oda, lis, orki, owe, kia, ka, oko, opal, 
manna, nos, noc, taki, poi. Pionowo: 
ekonom, poncz, rok, iwa, co, na, co, 
ale, nie, klin, nerki, on, dynam it, pom
pa, oś, lwica, Eugen, piłka, atlas, nie, 
wy, okno, ząbek, om, krosta, si, rumak, 
ka, auto, do, kosz, płyn, ił, ka, kano
nik, ara, ja, rum, apasz, lada, as, rząd, 
kontakt, ma, arlekin, akcja, ta, ad, 
dom, aktor, liść, Oka, spis, oś, echo, 
era, ja, siodło, oprawca, car, Arno, dr, 
ro, kły, oczy, as, szal, odzew, wata, 
Kącik, ich, sok, nagle, jesiotr, cekin, 
pe, mi, arak, koc, nów, aerolit, paw. 

*
Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 

46 uzyskali po 12 punktów pp.: Fr.
Goldowa, „Tusia z Przemyśla", St. J. 
Nowak, M. Przybylowna, E. Rajewska, 
„Ryśka", H. Mokrzycka.

♦
Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 

4-5 uzyskali dodatkowo po 12 punktów 
pp.: J. Łukasiewiozowa, R. Liebsberg, 
F. Mismer, H. Mielańska, E Bilaszew- 
ski, Wład. G., L. Perlberger, Z. Sy
kała, H Mokrzycka.

B a c z n o ś ć  
s z a r a d z i ś c i l

W spółp racow nik  naszega  ,,Kąci- 
k a “ p. St. J .  Nowak, wygłosi we 
czw artek ,  d n ia  18 b. ni. o godzinie
19.25 przed  m ik ro fo n em  lw ow sk ie 
go ra d ja  k ró tk ą  p re lekc ję  zaty tu ło
w a n ą  „Świą teczny  K o n k u rs  Szara- 
dowjr“ z l icznemi n ag ro d am i  d la  
rozwiązujących.

Bliższe szczegóły p odane  będą  
przez  radjo.

O d p o w ie d zi R ed a k cji.
Róża L.: Logogryf słaby. Nie Ew

ka; Brak rozwiązania logogryfu i me- 
tagramów. Na złą odbitkę tychże nikt 
absolutnie się nie żalił. Fr. G.: Łami
główki pójdą. Dziękujemy. „Tusia": 
Co do białej krzyżówki, to z powodu 
przestawienia jednego wiersza (co u- 
trudniaio rozwiązanie), uznajemy roz
wiązania nawet niekompletne. Ale 
„żarcik-zagadka" rozwiązana mylnie, 
zatem punkt stracony! Kane: Dzięku
jemy za malerjał. „Pralinka": Szko
da punktów straconych, — przecież 
szarada, choć smętna, była względnie 
łatwa.

KJjCIK ROZRYWKOWY
K U P O N  do Nr. 47

„GAZETY PORANNEJ**
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ZE^SPORTU.

Lechja w Lidze.
W arszawa, 14. grudnia. 82 pp. za

wiadomił PZPN., że postanowi! zrezy
gnować z meczów o wejście do Ligi 
we Lwowie i w Król. Hucie. Temsa- 
niem rozgrywki o wejście do Ligi u- 
ważaćby należało za ukończone. Ta
belka przedstawiała się by następu
jąco:

1) Lechja
2) A. K. S.
3) Lftgja
4) 82 p. p

6
6
6
6

9
8
5
2

20:5
15:8
7:10
6:25

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
W PRZLj IYSLU.

Przemyśl, 14. grudnia. W sobotę 
w Przemyślu w krytej hali Ośrodka W
F. odbyła się wobec licznie zgroma
dzonych przedstawicieli władz woj
skowych, cywilnych i licznie zgroma
dzonej publicznuści uroczystość otwar
cia tezonu zimowego. Uroczystość roz
poczęła się lekcją gimnastyki, prowa
dzonej przez kpt. Grossa. Następnie 
odbyły się tańce rytmiczne, wykona
ne przez oddział dziewcząt ćwiczą
cych w Ośrodku. W meczu siatkówki 
Sokół Macierz (Lwów) pokonał Polo
nię 30:17, w zawodach koszykówki 
Polonja zwyciężyła Sokół Macierz 
13.10. Sędziował kpt. Gross.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SOKOŁA MACIERZY.

Ubiegłej nie rzieli odbyły się w kry
tej ha.i Sckoła Macierzy zawody lek
koatletyczne, zorganizowane stara
niem Sokoła Macierzy. Wyniki osiąg
nięto następujące: skok w wyż z miej. 
ace 1) Nowusad (Sok. Jar.) 132, 2) Śli- 
wał (Sok. M.) 132, 3) Antonowicz 
(Sok. M) 127, Skok w wyż z rozhie- 
fl.em 1) Nowosad (Sok. Jar.) 1.70, 2) 
Moeaniuk (Sok. M.) 1.54, 3) Czajkow
ski (Sok M.) 1.54. Skok w dal z miej. 
sca 1) Śliwak (Sok. M,), 2.68, 2) Woj- 
narowicz (Sok. M.) 2.64, 3) Nowosad 
(Sok. Jar.) 2.58. Rzut kulą 1) Mora- 
niuk (Sok. M.j 10.38, 2) Kupcz yn 
(Sok. M.) 10.32, 3) Kluk (Sok. M.)
10.12.
ZAWODY HOKEJOWE W KATOWI- 

CACH.
Katowice, 14. grudnia. Team a -  

Team B. 1:1, (1 1, 0:0, 0:0). W dniu 
wczorajszym odbyło spotkanie trenin
gowe obozu hokejowego. Wynik spot
kania odpowiada przebiegowi gry. Gra 
z powodu złego stanu lodu i padające
go deszczu stała na średnim poziomie. 
Doskonalą formę wykazał Hemerling, 
zdobywca bramki dla Teamu A. i Sto. 
gowski. Bramkę dla Teamu B. uzyskał 
Godlewski II.

D użyny  wystąpiły w następują
cych składach: Team A.: Stogowski, 
Materski, Kowalski, Heinerling, Kry
gier, Tupalski. Team B.: Wiro-Kiro, 
Kasprzak, Godlewski I., Weisberg, 
Piechota, Godlewski II.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
W arszawa, 14. grudnia. Leg;a-I*o- 

lonja 5:2 (2:2), Bramki uzyskali: dla 
Legji Szaller dwie, Marsyna, Przeź- 
dziecki Nawrot po jednej, dla Poionp 
Ogrodź i ński.

W isła-W awel 7:4 (3:1). W isła w 
składzie mocno osłabionym. Bramki 
dla Wisły uzyskali: Kisieliński trzy, 
Lubowiecki i Czulak po dwie.

CZŁONKOWIE POGONI, UWAGA!
Zarząd LKS. Pogoń zaprasza wszy

stkich członków klubu na konferencję 
informacyjną, która odbędzie się w b. 
pilnej sprawie w środę 17. bm. o g. 
19-tej w lokalu klubowym przy ul. Ru- 
towskiego 2 3 ,1. p.
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G w ia z d k a  1936 b ę d z ie  « fa la  p o d  z n a k ie m

M O M T B I A H C
Naprawdę wspaniałym  podarunkiem  gw iazd 

kowym jest pióro w ietrzne Montbianc. 
P osiad a  ono w artość złota I k lejnotów , a  

■drak n iew iele kosztuje I m im o to 
w iernie śluzy przez 30 lat. Obdaro rany, bez 
względu m  to, czy to pani. pan, czy te* 
dziecko, codziennie z w dzięcznością wspo
m ina tego , od którego  pióro wieczne otrzy
m ał, gdyż co bwile używa sw ego Montbl&uc.

1 m ^
i i  ióż n ie im a  Jeszcze nowego N aciskacza  
M onlbianc?
Jedno naciśn ięc ie  — t Już napełniony I 
Czlery patenty św iatow e zgłoszone.
P roszę zbadać i poruw nać w jaKimś lepszym  
sk ład zie  luaterjaiów  piśm iennych zalety  
teg o  now ego Montbkanc, a  wybór padnie  
oupew no n a  niego.
M ontblanc-M eisterstiick 4S1C z hezterm L  
iową k artą  gwarancyjną.

zł. 48.50 zi. 60.— z i. "6-— zł. 07.—
■ m m n a m m m m n m m n n B n a
K upon nr. 8 upraw n ia jący  do  b r a n b  u dz ia łu  w w ie lk im  
k o n k u rs ie  M ontblanc.
W  p ow ylszem  ogłoszeniu Jest ............  b łędów
N azw isko: ............  .£%...................   o rto g ra  icznycb.
A dres:
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p r z e m y 
s k ie g o . Epilog żagalku tircgo
m o rd e rs tw a  ry w a la . S p ra w c a  s k ry to b ó jc z e g o  

s trz a łu  nie  w y k r y ty .

Przem yśl, w grudn iu .
(M) Dnia 22. h pca  br.  zostało  wśród 

bardzo  zagadkow ych  okoliczności popeł
n ione  m orders tw o  na  osobie młodego k o 
wala M ichała Stachnika w W ietlin ie  
(pow. Ja ros ław ) .  W  czasie bowiem, kiedy 
spał w swej stodole, dosięgła go około 
godz. 1. po pó inocy kula śm iercionośna  
z karabinu o uciętej lu fie , Sprawca  z b ro 
dni wszedł widocznie  c ichaczem  do p ró 
żnego zas ieku  stodoły  i zaczaiwszy sio 
oddal stam tąd z bliska strzał, k tó ry  o k a 
zał się śm ier te lny ,  gdvż S tachnik ,  t r a f io 
ny w brzuch ,  po godzinie, w skutek  k rw o 
toku  w ew nę trznego  w yzioną! ducha. U- 
m ie ra jąc  zdo ła ł  S tachnik  wypowiedzieć  
jedno  ty lk o  s łow o :„rabiju!“ (złodzieju! 
przyp. spraw.) T em  m ia n e m  nazywa! 
S tachn ik  Nimkę.

Je d e n  z sąs iadów  S tachn ika  widzia ł  
sp rawcę zb rodn i  uc iekającego  przez o- 
grody w tow arzys tw ie  drugiego o so b n i 
ka, ale z powodu nocy  nie mógł go roz 
poznać.

Ś ledztwo wykazało ,  że jednym  ze 
sprawców i to  tym  właśnie,  który oddal 
do Stachnika strzał skrytobójczy, m ósł 
być tylko niejaki Seńko Nim ko, 24-Ictni 
robotnik w iejsk i, w ielokro tn ie  k a r a n y  z > 
k radzieże  i n ie rząd  przec iw  na tu rze .  
Nimko też zas iad ł  12 g ru d n ia  b r .  przed 
sądem  przysięgłych n a  ławie  oskarżonych  
pod zarzu tem  pope łn ien ia  powyższego 
skry tobójczego  m o rd ers tw a .

W edie  w yn ików  ś ledztwa m ia ł  Nim 
ko liczne pow ody, by do Stachnika od
nosić się  nietyiko z n lcch ęc‘ą, a le z śmicr 
łciną nienaw iścią. Stachnik  bowiem Drze 
d ad o w ał  go ja k o  niebezp iecznego wiej 
sk iego złodzieja i bandytę, p u n a d to  za; 
w czasie kiedv obai  ubiegali się o wzgle 
dy tej sam ej dziew czyny, S tachnik  zdy
stansow ał  swego ryw ala ,  k tóry ,  mszcząc 
się pokaleczył go nożem . Nóż, k a ra b  n 
i siekiera  są wogóle od długiego czasu, 
uwłaszcza w la tach  pow ojennych ,  ulo- 
Sioncm l narzędziam i zbrodni, k tó rem i się 
nosluguje  wiejska mjmfzfeż uk ra ińska  
W szystk ie  spory  w W ietlin ie  ro z s t rzy 
gano nożam i. T ak też było i przy licz
n ych  za ta rgach  m iędzy  orioma w spom nia

(Od naszego korespondenta).
n ym i p rzec iw nikam i.  P rzew ag a  bv!a  raz  
po s t ro n ie  Nimki,  to znów S tachnika .

W  wigilję z b rodn i  mieli oba j  ostry  
za ta rg  z ok az j i  jak ie jś  zab aw y  przed- 
weselnej,  a  na  k i lk a  godzin przed  sa 
m ym  śm ier te ln y m  p o ra ch u n k iem  po w e
selu u  n ie jak iego  P io t r a  Szyjki pono
w nie się  spotkali.

W to k u  po s tęp o w an ia  dowodowego 
przesunęła  s:ę przed  T ry b u n a łem  sądu 
przysięgłych, k tó re m u  p rzew odn iczy ł  s 
s. o. dr.  Podłuski, w  c h a ra k te rz e  św iad 
ków młodzież m ęska  z W ik l i n a ,  p rzew a
żnie elita szum ow in  w iejskich.  B oha te 
rem  je j  byl w łaśn ie  o skarżony  Seńko 
Nim ko, typ apasza ,  k tó ry b y  w tej sferze 
także  w mieście mógł zająć  czołowe s ta 
nowisko.

O skarżony  uporczywie w ypierał się  
w szelkiej w iny. W p raw d z ie  z śp S tach 
n ik iem  żył w n ieprzy jaźn i,  gdyż tenże 
s ta ia ł  się odbić  m u  po kolei wszystkie 
dz iewczęta  i sku teczn ie  w  tej dziedzinie

z n im  konkurow ał ,  a le  o n  go, j a k  tw ier 
dzi, nie zastrzelił. Beznośrednich  zaś 
św iadków  winy oskarżonego  n i e  bvło. 
Śledztwo ich p rz y n a jm n ie j  nie w ykryło. 
W spółspraw ca  n a w e t  był m oże  m iędzy  
św iadkam i,  k ió rzy  zeznawali  n a  r o z p ra 
wie, ale  ram ię spraw iedliw ości go  jeszcze  
nie dosięgło tak, że dom niem anie winM 
Nim ki opierało się ty lko  na poszlakach.

Oskarżen ie  wnosił  w ic ep ro k u ra to r  
Haszczye, podczas gdy obrońcą  osk. by ł  
adw. d r.  A. Frim

Sędziowie  przysięgli zaprzeczyli p y 
tan ie  co do skry tobójczego  m orders tw a ,  
poczem T r y b u n a ł  w y d a l  wyrok uw aln ia
jący osk. od w iny  i ka ry ,  poczem go w y
puszczono z a resz tu  śledczego, w k tó ry m  
przebyw ał od lipca br.

Z czyjej więc ręk i  pad ł  śp. Michał 
S tachnik  w W ie t l in ie  —  pozostaje na  
razie zagadką. W  sferach  sądowych  przy  
puszcza ją  jed n a k ,  że jej  rozw iązan ie  jest 
kw estją  n ieda lek ie j  przyszłości

Z  ż y c ia  n ro w in e fi.

K r o n i k a  p r z e m y s k a *
(Od naszego 

Przem yśl ,  w  grudn iu .
(M). Uroczysta  A k a d em ja  k u  czci śp. 

J r .  L e o n a rd a  T arn aw sk ieg o ,  u rządzona  
s t a ran iem  Tow. g imn. „Sokół“ , zgrom a
dziła  8. g ru d n ia  b r .  w ieczorem  W sali 
lego tow arzystw a  Liczną publiczność z po
śród  inte l igencji  i m ieszczaństwa, k tó ra  
z jawiła się, by złożyć brud pamięci wiel-  
k u g o  obyw atela .  Zasługi śp. a r .  T a r 
n aw sk iego  s ięgają  bow iem  swymi roz
m ia ram i da iekc  poza gran ice  p ro g ram u  
edn eg o  stronnictwa.  Był on przeda- 

w szystk iem  P o W u e m ,  k tó reg o  dział  ll- 
ność siużyła  ceiom całego n a rodu .  Nie 
było p lacówki społecznej czy ku l tu ra lno-  
oświatowej.  k tó re jb y  sz lachetna  inicjaty
wa śp. d r  T arn aw sk ieg o  m e  popchnęła  
na now e  tory  rozwoju.

, W w y k o n an iu  p ro g ram u  A k id e m j i  
restawionegp n iezwykle  s t a ran n ie  wzię
ły ud z ia ł  doborow e  siły artys tyczne ,  a  to

korespondenta .)
pp. W. Filagrow iczow a,  prof.  Zofja Mar 
iyrowiczowa. Zofja Mareschowna, E rn es t  
Muller, oraz  o rk ie s t ra  symfoniczna 1 chór 
T ow arzystw a  Muzycznego. To też po
szczególne p u n k ty  w ieczoru  zarow no pod 
w zględem  wokalnym , jako też  muzycznym 
sta ły  na  b a rd zo  wysoikim poziomie, wy 
wołując  szczery podziw  l icznego audyto
rium .

P rz e m ó w ie n ie  o życiu i działalności,  
oraz  zas ługach  śp. dr. T arn aw sk ieg o  
wygłosił  prof.  Wł.  T u tek ,  k tó ry  p rzed s ta 
w ił  czyny Je g o  jako  żotm erza-powstańca  
a n a s tęp n ie  poprzez  czasy zaboru  i w  za
ra n iu  n iepodległości  aż do zgonu.

Mówią, że w  m ieśc ie  naszeni p o w s ta 
nie województwo. W  sferach m ia rod i  1 
nych jest,  jak  słychać, ponow nie  żywu 
o m aw ian a  sp ra w a  u tw orzeń  1 w  mieście: 
naszem  województwa,  co byłoby n a s tę p 
s tw em  nowego podzia łu  ad m in is t rac y jn e
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go. Ni i t rzeb a  dodawać, że u ru ch o m ien ie  
u rzęd u  wojewódzkiego  miałoby dla P rz e 
m yśla  doniosłe  m o ra ln e  i gospodarcze 
znaczenie.  J e s t  nadzieja ,  że ta żywotna 
sp ra w a  znajdzie  poparcie  właściwych 
czynników, a  zwłaszcza posłów tut.  o- 
k rę g u .

A resz to w an y  w P rzem yś lu ,  uciekł  z a- 
resztn  jaros ław sk iego .  Spraw cę  w łam a
n ia  do f i rm y  M. E h re n w a ld  w Ja ro s ła w iu  
a resz tow ano  w  Przem yś lu .  J e s t  n im  n ie 
jak i  Boles ław Bielski, pochodzący z Bos- 
sji, zam ieszkały  tu  od n ied aw n a ,  k a ran y  
k i lk a k ro tn ie  za w łam an ia .  Znaleziono 
przy  n im  sk rad z io n y  pa tefon.  Niestety, 
Bielskiemu, o d staw ionem u do J a ro s ła 
wia, uda ło  się  w  czasie spaceru  uciec 
z a resz tu  sądu  powiatowego.

I

GIEŁDY.
OBROTY PRYW ATNE.

Lw ów , 14, g rudn ia .
D E W IZ Y : Doi. a m e r .  8.89.00—9.90.00 

do lary  k an ad .  8,82.00 —  8.82.50 k o rony  
czeskie 0.20.25 —  0.26.50.

SREBKO: Kor. aus tr .  0.43.50—0.44.00, 
5-kor. aus tr .  2.35.00—2.45.00, Ioreny
1.1S.00— 1.20.00, Ruble  1.75.00—*1.80.00,

K Ą C I K  R A D )O W Y .
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.
Poniedziałek , dnia 15. grudnia 1930 r.
Lw ów  11.58 Sygnał czasu  i he jna ł .  

Odczytan ie  p ro g ram u  na  dz ień  bieżący. 
12.1(L—13.00 Koncert  z pły t  g ra m o fo n o 
wych. 15.50 T ran sm .  z W arszaw y .  L ekc ja  
ję z y k a  francusk iego .  L ek to r  p. Lucien  
Roquigny 16.15 T ran sm .  z W arszaw y .  
P ro g ra m  dla  dzieci s ta rszych :  „ J a k  sa 
m em u zrobić  zab aw k ę"  (Ozdoby ch o in 
kowe) o p racow ała  p. M ar ja  W ertn e ró w -  
na.  16.30 P ro g ra m  dla mlodzież.y: „O
b o h a te rsk im  k o n iu "  ( f ragm ent z pow ie
ści) „W  słońcu" J.  Pow alsk iego  — wygt. 
p. M arjusz  Maszyński.  1645 P ły ty  g ra 
mofonowe.  17.00 Pogaw ędka  lek a rsk a  pt.:  
„ J a k  odwiedzać  c h o ry ch "  —  wygi. dr. 
H en ry k  Mierzeeki 17 15 T ran sm .  z K ra 
kowa.  , Po lsk i  L is topad  — 1830— 1918— 
1920“ —  wygi. d r .  Kazim ierz  K u m an iec .  
ki, prof .  Uniw. Jagiell .  17.45 T ran sm is ja  
z W arszaw y ,  M uzyka lekka  z rest, ,.Ga-

s t ro n o m ja" .  18.45 Rozmaitości.  19.10 Tr. 
z W arszaw y .  S k rzynka  pocztowa —  ro l 
nicza —  k o re sp o n d en c ję  bieżącą omówi 
inż. W ac ław  T ark o w sk i .  Giełda rolnicza.
19.25 , ,0  łodzi po d w o d n e j"  —  p o g a d an k a  
red. E.  Kozłowskiego, w- związku  z „Mie
siącem P o m o rza" .  19.35 T ran sm .  z W a r 
szawy. P ra so w y  D zienn ik  R adjow y. 19.55 
P ły ta  g ram ofonow a .  2>0.00 T ran sm .  z W a r  
szawy. „ W  kuźni  stylu narodow ego  w Ro 
sj i“ —  4-ty odczyt z cyk lu  „M uzyka  n o 
woczesna , i lu s trow any  pły tam i,  wygłosi 
red. Mateusz  Gliński.  20.30 T ran sm is ja  
z W arszaw y .  O p e ra  z płyt g ra m o fo n o 
wych „M ad am e  B u t te r f ly"  G. Pucc in ie 
go, w w y k o n a n iu  zespołu ,.La Scala".  Po 
p ły tach  t ran s m is ja  z W arszaw y .  Fe j le ton  
pt.: „ L o n d y n  we d n ie"  —  wygł. p. T eo 
d o ra  Drzew iecka. 22.50— 23.00 T ran sm is ja  
ko m u n ik a tó w  z W arszaw y .  23.00— 24.00 
T ran sm is ja  m uzy k i  taneczne j  i  W ar-  
srawy.

L IP S K  20.00 T r.  z A lbertballe .  K o n 
cert  symf. LONDY’N N a t io n a l  17 30 W y 
stęp k w a r te tu  b ry ty jsk iego  oraz F a y  Fer-  
guson (fort.) 20.45 R ad jo k a b a re t .  22.36 
Pieśni  Dalek ie j  Pó łnocy  wyk. E. L u n d  
(sopr.). K R Ó LE W IŁ C  19.35 T ran sm .  z Te 
a t ru  gdańskiego. D jam ileh "  opera  w 1 
akcie  Bizeta. YVROCŁAW 20.15 T ran sm .  
z .T e a t r u  m le jsk .  „S im one  Boccancgra" ,  
opera  Verdiego. RZYbM 17.30 Tr .  z Acca- 
dem ia  F i la rm on ica ,  Koncert  śpiewaczki 
M. Grey z udż. m is trza  Castelnuovo Te- 
desco. PRAGA 21.10 Koncert  m uzyk i  ja 
pońskiej.  W IE D E Ń  19.45 Tr .  Z Buerger- 
thea ter  „ Je j  p ierw szy ba l"  — opere tka  
Edm. E y sD ra .  MONACHJUM 19.35 Tr. 
z J e a t r u  N arodowego „W eso łe  kum oszk i  
z W in d s o ru "  —  opera  kom . Nicolaiego. 
LENINGRAD 19.00 T ran sm .  z Malej  -Ope
ry .  „Cyrulik  Sewilski-' —  opera  Rossi
niego.

PA N IE  do zamążpójścia  poszukuję.  Bez
p ła tn e  zgłoszenie  na tychm ias tow e  W ła
dysław a  Je l in e k .  Ja w o ró w  woj lw ow 
skie .  11O90-10

MSADW Mm
W YSOKI Z a ROBEK  uzyskacie  przez 

przyjęcie  zas tęps tw a  dla zb ie ran ia  za
m ów ień  na obligacje państw ow e.  Spó’- 
dzielezy B ank  dla E skontu  i Zaliczek 
Lwów, A k ad em ick a  10. 10999-10

PO OTRZYMANIU POSADY spłacacie 
ku rsa  sam ochodow e inżyn ie ra  From a. 
L w ów ,Le lew ela  3 (przy Akadem ickie j) .

lORTl--10PORADY LEKAZJME
CHOROBY w en ery czn e  i zas ta rza łe  Sikór- 

ne  n e u ra s te n ię  seksua lną,  leczy sp e 
cja lis ta  Dr.  F r isch ,  ul.  W ałow a  11. te 
lefon 55— 20. 11115-2

m m m m m
■ i  t  t . T H I S K M

PENSJONAT „V ictor ia“  w Z akopanem , 
ul Szp ita lna  przez cały ;-ok i twarty.  
uroczo położony nad Z ak o p ian k ą  u 
stóp Gubałówki,  poleca pokoje ze sło- 
necznem i w eran d am i  z całodznm nem  
u trzy m an ie m  lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia ,  pokoje  zaopatrzone 
piecami,  łaz ien k a  w domu. Ceny m e  
zwykle  u m ia rk o w a n e .  ?

8499-7

FORTEPIAN kró tk i  w  na jlepszym  stan ie  
za 690 zł. na tychm ias t  sp rzedam . Sena 
to rska  10., tylko od  2— 3, sk lep .

1)129-2

KORBOWY m agie l  i kuch n ia  gazowa d« 
sprzedan ia .  W adom ość  w Administracji  
pod „Magiel" . 10845-10

m c m m  n i
KOŁDRY, kapy, m a te race ,  f i rank i ,  por- 

t je ry  w najlepszej  jakości w n a jw ięk 
szym wyborze  poleca f irm a Kiczales 
Margulies,  Lwów, ul.  S yks tuska  18.

10*91-100

NAJTAŃSZY ABONAMENT j.akoleż wszy 
stkie o s ta tn ie  nowości poleca Czytelnia  
Nowoczesna Syks tuska  16. Dla uczniów 
59 - n r o c c n tn w a  z n O k i .  111 H

MA GWŚAOzi
W yo o rne  babki strucle torty

wr w ie lk im  w y b o rze  p o ieca  c u k ie rn ia

S t a n i s ł a w a  W i t t e k a
LwOw, Gródecką 9.

Patrz na Nr. domu I

Każdemu bez porekl
sprzeda U  15 T UL SOBIESKIEGO 12. 

firm. m I»  «  “ * *■ N '  43-39.

M  Ę  B  Ł V E
wszelkiego t-odzaiu

NA DŁUGOTERM INOW E SP ŁA TY.
7841

P i a s t o w a  15.
Najstosowniejszym p rezen tem  na 

G W IA Z D K Ę  s?a

PALMY
P a lm a  PhoeniY Cananeiiwis sztuka 

25 zł. szczególnie godna  polecenia ,  t r w a 
ła p ręd k o  rosnąca,  n ie  w ym agająca  spe
cjalnej p ielęgnacji .  K ak tu sy  w na jc iekaw 
szych odm ianach  od 3 zl. za sztukę.

Do nabycia w dom u z czerwonym  par 
k an em  z cegły

P i a s k o w a  15.
M E B L E

sypialn ie ,  jada ln ie ,  salony oraz pojedyń 
cze sz tuki,  jakoteż tap icerow ane ,  sprze 
daje  za go tów kę  i na dogodne  sp ła ty  od 

1896 r istniejąca firma

SzarDotta C Z Y S Z
E W O  W

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu  
nap iz ec iw  K ated ry .  Telefon Nr. 92-42.

m a n m a n i
( P r z e d r u k  w zb ro n i ;* -”  *

H.S.BANNER

CZERWONY KOBRA
a u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  

z  AN G IE L SK IE G O

— Pana Santborougha niema. Ja  go zastępu 
' ję — rzekł uprzejm ie. ’— Czem mogę służyć?

Tom stłum ił ochotę do poproszenia o pół funta 
boczku i k ilka karm elków  i odpow iedział:

— Chciałbym się widzieć z panem  C om pigre.
F e rris  umył ręce niew idzialnem  mydłem.
— Com pigne? — m ruknął, jakby sobie przypo

minając. — Owszem, pracow ał tu  u nas n iejaki pan 
Compigne, ale go już niema.

— Do djaoła! — rzekł Tom. — Więc gdzież go 
można znaleźć?

— O, pew nie gdzieś niedaleko.
— I to coś znaczy. Widzi pan, panie.., panie,..
— Nazywam się F erris .
— Widzi pan, panie F erris , przyjechałem  z A n

glii, żeby sie z nim  zobaczyć.
— To znaczy, że panowie, jesteście przyja

ciółmi...
— Przenikliw y w niosek — od p arł Tom, w rę

czając swój b ile t wizytowy z napisem  Tomasz Ve- 
uablf s, Klub Dzikich.

— .Chyba nie Tom Y enables^ m istrz karykatu 

ry! — wykrzyknął zdziiwiony F erris .
Tom skłonił się  głęboko.
— Ten, który rysuje pastorów' z wystającemi 

'abłkam i adam owem i i kurczęta z nosam i pasto
rów', jeżeli o tego panu idzie.., Ale Drosilbym o bliż
sze szczegóły o przyjacielu, panie W easel.

— Nazywam się F e rris  — popraw ił kwaśno 
urzędnik.

— Przepraszam  — odparł niedbale Tom. —

Nie mam pam ięci do nazwisk .. Gzy pan ma adres 
Compigne‘a?

F erris  spojrzał na zegar. Było wpół do jedena
stej, to znaczy pora wyjazdu do dzielnicy chiń- 
kiej, ale ostatecznie mógł dla rozmaitości pojechać 

do Chandi. I tak  nikt się o  tern nie dowie! Nie miał 
zam iaru puszczać płazem  zniewagi z „zapom nie
niem" nazwiska...

— Jabym  pana zawiózł na m iejsce? — rzekł 
pytająco.

— Ma pan czas? — zapytał z pow ątpiew aniem  
Tom. Nie uśm iechało mu się towarzystwo F errisa ,

ale, me znał miejscowego języka i wiedział, że bez 
przew odnika nie będzie sobie mógł dać rady.

— Owszem To niedaleko — od p a-ł urzędnik.
Kazał zawołać taksówkę — był za sprytny, że

by się posługiwać w pryw atnych sprawmch autem  
firfnowem — i niebaw em  znaleźli się w wąskiej 
uliczce, prowadzącej do  kam pongu Sedayu.

— Ten chłop gnieździ się gdzieś na przedpie
klu — pom yślał o P iotrze zdziwiony Tom, a głośno 
dodał:

— Mówił pan coś, dlaczego Oompigne opuścił
firm ę?

— Nic o tem  nie mówiłem — odnarł F erris, 
radując się sytuacją. — Iłzecz była tego rodzaju — 
ale wolę nie mówić. P an  rozumie, spraw a poufnej 
natury.

Tom wykręcił się  w siedzeniu i spojrzał z o- 
brzydzoniem na uprzejm ego inform atora. Ale w tei 
chwili F erris  kazał szoferowi stanąć.

— Widzi pan ten dom ek wśród palm na lewo? 
— zapytał. — W łaśnie tam mieszka Compigne.

— Co za dom ek? Chyba n ie  ten drew niany 
ku rn ik?

F erris  sk inął uprzejm ie głową.
— Zaczekam tu na pana — rzekł. Tom wyczuł 

w jego głosie nute szyderstw a i sDojrzał na niego 
podejrzliw ie, lecz F e rris  przyg’ąaa ł się z pod przy
mrużonych powiek nurzającem u się w błocie ba- 
v\ołowi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CENY OGŁOSZEŃ: Z;- wie- z 1-szpaltowy m il im etruw y  (szer. 30 mm., ogłoszenie  zwykle  za teks tem  15 gr..  za wiersz  1-szpalt m il im e trow y  (szer 60 m m.,,  oa-
d e s n n e  40 gr., za w iersz  1-szpa t. m il im e t ro w y  (szer. 60 mm.) oo kron ice  45 s t  za w iersz  t-szpalt.  m il im e trow y  (szer 60 mm. w tekście  (k ro n ik a  re 
p e r tu a r )  5o yi'.. za w iersz  1-szpalt. m il im e .ro w y  (szer 60 m m )  w a r ty k u łach  100 gr.,  za wiersz  1-szonlt m iłi tnM rbwy (szer 60 mm.) na p ierw sze j  s t ro m e  
/0  g r  d ro b n e  ogłoszenia  za słowo 10 gr.. kupno  i sprze  iaż za słowo 12 g r . m atry m o n ia ln e  k o respondenc je  i p rvw atne  za słowo 12 -r.. dla potr- e h u n ry c a  
pracy  i j b  posady o g r  Ogłoszenia  d ro b n e  przy jm ujem y  tvlko za gotówkę. Cała s t rona  ogłoszeniowa 300 zł., cała s trona  teks tow a 600 zł., ca s trDra non na
g łów kiem  (1-sza) , J zł. Ogłoszenia  zam ejscowe 30 proc. droższe. Za ogloszec a w miejscu zas trzeżonem  ogłoszenia  osobno stojące i bez n u m e ru  doliczamy
35 proc. Odpowiedzia lność  *a te rm in ó w  d r u k  nie p rzy jm ujem y  I ęOa p rzekazów  nie óonifikujemy. -  UWAGA: Kolumny dKłoszeniowe sr podziem ne aa
o lam ów  (szpalt),  teks tow e  4 łam y (szpalty) . Ł p

Z diukami Wydawnictwa „Tazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Udp. redakioi STEFAN KRZTFANOWEKL


